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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 

Turyn, 24 Pażdz — Na posiedzeniu dzisiejszem izby depu- 
towanycnych przedłożył prezes ministerstwa Lamarmora konwen- 
cyą z 15 Września z korespondencyą zostającą z nią W styczności. 
Minister spraw wewnętrznych Lanza przedłożył projekt do prawa 
względem przeniesienia stolicy do Florencyi i upraszał 0 przyspie- 

_szone zajęcie się tym i innemi przedmiotami, które równocześnie 
wniesionemi zostaną. Wielu deputowanych wniosło o śledztwo wy- 
padków w Turynie w dniach 21 i 22 Września i wniosek ten przy- 
jeto. Prezes wybrał do tego śledztwa komisyą zlożoną z 9 członków. 

W senacie oznajmił baron Manno że został zamianowany pre- 
zesem senatu. Potem prezes Lamarmora , poczynił te same wnio- 
ski, co w izbie deputowanych. 

Paryż, 24 Paźdz. — Dzisiejsze wieczorne dzienniki donoszą, 
że cesarz w przyszłą środę lub czwartek uda się do Nicei. La 
France wspomina o pogłosce, że obaj cesarzowie spotkają się na 
inner miejscu, a nie w Nicei. 

— Jacht cesarski „Aigle“ popłynie do Nicei. 

— Pan Bismark przybędzie jutro do Paryża. 

— Gabinet turyński zażąda od izb 39 mil. fr. na przeniesienie 
stolicy do Florencyi. 

Augsburg, 24 Pażd. — Augsburgska pow. gaz. pisze z Wie- 
dnia, że dziś podał się hr. Rechberg do dymisyi i dymisyą tę ce- 
sarz podpisał. 


Elberfeld, 24 Paźdz.—E lberf. Ztg donosi, że Dania zo-, 


bowiązała się wynagrodzić poszkodowanych za zabrane niemieckie 
okręty. Zobowiązanie to obejmie traktat pokojowy. 
BS AE 


Berlin, 25 Paźdz. — Naj. Pan raczył zamianować sędziego powia- 
towego Feige z Kempna prokuratorem w Grodzisku, 


Berlin, 24 Paźdz. — Kiedy duńscy posłowie obradują nad warun- 
kami pokojowemi, tymczasem dzienniki duńskie wojnę zapowiadają. Od 
niejakiego czasu zamieszcza wychodzący Faedrelandet w Kopenhadze 
cały szereg artykułów tchnących wojną. Zastanawia się w nich, w jaki 
sposób może Dania zabrane prowincye odzyskać a mianowicie Szlezwik, 
gdyż Niemcy wciąż będą zagrażać z Alsenu i Apenrade, Jutlandyi i wy- 
spom duńskim. Jako środek przeciw temu podaje Faedrelandet ści- 
słe sprzymierze z Szwecyą, i Norwegią, utrzymywanie między ludem nie- 


nawiśi przeciw Prusom i Niemcom, a nakoniec silniejszą organizacją ar- 


mii duńskiej. 
— W sobotę dnia 22 bm. toczyły się przed sądem stanu sprawy : 
Paruszewskiego zaprzeczającego transportu koni i innych zarzutów, Ru- 
stejki dopominającego się zwrotu jego wszystkich papierów, aby się 
w nich mógł rozpatrzyć ku swojej obronie, a nakoniec Natalisa Sulerzy- 
ckiego (lat 26) właściciela dóbr Piątkowa w pow. brodnickim, b. radzcy 
zięm. kred. i deputowanego porównywającego swoje położenie z jagnię- 
ciem, któremu wilk z góry zarzuca mącenie wody. Tymczasem nic nie za- 
winił, był gościnnym, jak każdy Polak, a jeżeli znaleziono jakie papiery 
u niego, jak ustawy rewolucyjnego związku narodowego, ustawy komi- 
tetu narodowego i instrukcyą tegoż komitetu dla komitetów powiatowych 
itd., to je zapewne goście przez zapomnienie u niego pozostawili, bo wszy- 
stkie te papiery leżały jak groch z kapustą pomieszane i tylko przedsta- 
wiają pamiątkę historyczną. Oskarzenie twierdzi niesłusznie, 1ź nadużył 
wolności swej w Ostendzie, kiedy mimo choroby udał się Z tamtąd do 
Brukseli na konfetencyą z oskarzonym Zabłockim i członkiem komitetu 
rewolucyjnego warszawskiego Ćwierciakiewiczem, gdyż jeżeli się z nimi 
widział, to przypadkiem i bez żadnego zamiaru politycznego. 
— $ąd stanu wydał zapozwy do wszystkich oskarzonych, którzy bądź 
za kaucyami, bądź bez ograniczenia wypuszczeni zostali po śledztwie do 
domu. Mają się stawić w d. 2 Listopada pod zagrożeniem przystawy 


przymusowej. 


tę pochwałę, 


Dokończenie posiedzenia z dnia 20 Października. ( 

Berlin 20 Paźdz. — Sąd stanu. Sprawa przeciw Polakom. 

Badany następnie obżałowany Frydery k Wilhelm Johannsohn 
kupiec z Królewca (ma lat 44) oświadcza, iż się urodził w Czarnkowie 
w Poznańskiem, i doszedłszy do lat młodzieńczych postanowił zostać ma- 
rynarzem. Udał się przeto do Sztokolmu, gdzie naprzód złożył egzamen 
na porucznika, później na kapitana. Później porzucił przecież tę ka- 
ryerę i założył w Królewcu w r. 1836 skład broni. Interesa szły mu dobrze 
tak iż nabył siedm kamienic na własność. Głównie sprzedawał broń Po- 
lakom. Oskarzenie zarzuca mu, iż wspierał powstanie przez zakupno 
i sprzedaż broni, na co obżałowany odpowiada, że zakupno i sprzedaź 
broni są jego rzemiosłem, na które posiada od rządu konsens i z którego 
się utrzymuje i opłaca aż nadto wysokie podatki, bynajmniej nie mając 
przyczyny wchodzenia w dalsze przeznaczenie sprzedanej broni. P. De- 
montowicza, którego oskarzenie mieni być ajentem komitetu warszaw- 
skiego na Prusy nie ma zaszczytu znać, jeżli zaś oskarzenie oddaje mu 
że wspierał nieszczęśliwych Polaków, wygnanych z ojczy= 
zny, wtedy on z swej strony musi się także pochwalić, że nieraz dawał 
pieniądze na utrzymanie dzieci biednych żandarmów pruskich i policyan= 
tów. Przyznaje, że d. 2 Lutego r. z. zakupił dla niejakiegoś Jastrzęb- 
skiego, którego oskarzenie mieni być Demontowiczem, 11 szabli starych, 
później 8 kordelasów i za 404 tal. rozmaitej innej broni i oświadcza, że 


"byłby daleko więcej zakupił broni, gdyby był mógł takową dostać, gdyż 


sądził, że dobry robi interes. Tymczasem poznał, że fałszywą zrobił spe- 
kulacyą, gdyż ów Jastrzembski zginął jak kamfora nie zapłaciwszy gro- - 
sza. Wielkie zatem szczęście, że nie znalazł wówczas więcej broni na 
sprzedaż. W interesie tym pomiędzy nim a Jastrzembskim pośredniczył 
ajent Bober, którego zapozwano na świadka. Oskarzenie zarzuca obżało- 
wanemu, iż aby zmylić poszukiwania, podpisał pod fotografią ajenta war- 
szawskiego komitetu Jackowskiego, którą u niego znaleziono, na- 
zwisko Jastrzembskiego, na co obżałowany odpiera, że nie on, lecz król. 
pruski komisarz policyjny Jagielski w Królewcu nazwiskiem Jastrzemb- 
skiego onę fotografią opatrzył. Paszporty swego subjekta Sommera 
nie używał ku wysyłaniu emisaryuszy, raz tylko pożyczył go stolarczy- 
kowi Gustawowi Reut, który pragnął odwiedzić swego ojca w Warsza- 
wie. Oskarzenie twierdzi, że na list emigranta polskiego Józefa L itwiń- 
skiego, który na dniu 29 Kwietnia r. z. do obżałowanego pisał z prośbą 
o nadesłanie pieniędzy na podróż do Królestwa Polskiego, p. Johannsohn 
miał odpowiedzieć: »Polski komitet w Paryżu udziela pieniędzy i wska- 
zuje drogę. Ja tu aż nadto mam wydatków i kasa moja całkiem wyczer- 
pnięta. Jednakże przybądź Pan, a uczynię dla Pana co tylko będzie 
w mej mocy.« Obżał. przyznaje, że odebrał list z Paryża od Litwiń- 
skiego, lecz że nie odpowiadał nań. Zaręcza, że dałby 1000 a nawet 2000 
tal., gdyby tak pięknie umiał pisać jak ów list jest napisany, który o- 
skarzenie jemu przypisuje. Gdyby ten list był napisał, nie miałby przy- 
czyny zapierać się tego. Obecnie musi z bólem wyznać, że żałuje najmo- 
cniej, iż Litwińskiemu na cel tak szlachetny nie posłał pieniędzy. »Po- 
winienem był to uczynić, powiada p. Johannsohn, chociażby mi przyszło 
było sprzedać ostatnią parę butów.< 

Rzecznik Brachvogel zwraca uwagę sądu na rekwizycyą p. radzcy 
kamergerichtu Kriigera, które rzuca jaskrawe światło, w jaki to spo- 
sób tworzą się fakta. I tak w rekwizycy p. Kriigera o wysłuchanie pod 
przysięgą jako świadka Gustawa Reuta, znajduje się wzmianka, że ów 
Reut także jest skompromitowany. 

Prezes (przerywając): Tu nie jest miejsce do rozstrzygania tego 
rodzaju kwestyi. — Nacz. pro k,: Jest to zdanie osobiste sędziego śled- 
czego, — Rzecznik Janecki: Fakt sam jest przecież bardzo ważny, aby 
wedle niego módz ocenić postępowanie obżałowanego w przedśledztwie. 

Rzecznik Brachvogel: Obrona w końcowem plaidoyer raz jeszcze 
zwróci się do wyjaśnienia całego początku i historyi obecnego procesu. 
Dziś czyniąc tu o tem wzmiankę, chcę zwrócić uwagę sądu na przebieg 
śledztwa przeciw obżałowanemu Swiadek Bober zeznał, że przypro- 
wadził Demontowicza w celu zakupna broni do p. Johannsohna, nie wie 
przecież, aby tenże znał przeszłość polityczną Demontowicza, występu- 
jącego w Prusach pod nazwiskiem Jastrzembskiego. Dalej utrzymuje 
świadek, że ów Demontowicz żyje dotąd , podczas gdy obżałowany twier- 
dzi, że Jastrzembski, Z którym on konferował, zginął na polu walki 


z Moskalami. Co do zniknięcia paszportu swego nie umie świadek S om - 
mer podać bliższych szczegółów; gdy tymczasem odczytane tu zeznanie 
wychodzcy polskiego Szwabskiego opiewa, że paszport ten otrzymał on 
w Paryżu i tamże go używał. , 

Rzecznik Deyks wnosi o uwolnienie obżałowanego, czemu pan 
Adlung się nie sprzeciwia. 

Nim sąd przystąpi do obrady uprasza rzecznik Brachvogel o pro- 
tokół, który p. Adlnng od kilku miesięcy miał u siebie i dopiero go dzi- 
siaj zwrócił sądowi. Tak długie przetrzymywanie papierów dotyczących 
rozpraw publicznych przez pan prokuratora zadziwia go jak najmocniej, 

Rzecznik Elven: Nie pojmuję, jak można coś podobnego w ogole 
dopuścić. Dokumenta dotyczące przedśledztwa i rozpraw nie powinny 
na chwilę opuścić akt sądowych, nie powinny ani w ręku sędziego śled- 
czego ani prokuratoryi wyłącznie zostawać. Zmuszony jestem i moje 
najwyższe zdumienie w tej mierze oświadczyć. 

Preze: Nie mogę jak tylk powiedzieć, że protokół ten dopiero 
dzisiaj odebrałem i natychmiast go do akt załączyłem. 

Nacz. prok. Adlung: Zatrzymałem protokoł, aby mi nie uszedł 
z pamięci przed rozprawami końcowemi. Potrzebuję bowiem posiadać 
w tem celu niektóre pukta oparcia. 

Rzecznik Elven: Zaprzeczam p. naczelnemu prokuratorowi prawa 
zatrzymywania protokułów u siebie. Tworzą one część nienaruszalną 
akt procesowych, i jako takie powinny natychmiast być oddane sądowi. 

Prezes: Sądzę, że możemy sprawę tę uważać za załatwioną. 

Nacz. prok. Adlung: Nie uznaję zasady objawionej tu prez obronę. 

Prokuratorya musi mieć materyał zawsze pod ręką. 
Rzecznik Brachvogeł: Protokół należy do akt. Podobne postę- 
powanie zakrawa na oskrzydlenie obrony. 

Sąd ustępuje i uchwala, aby wniosek o uwolnienie obżałowanego 
Johannsohna tymczasowo, resztę zaś wniosków stanowczo odrzucić. 

Przed zakończeniem posiedzenia uprasza prezes obronę, aby demon- 
stracye swe przeciw prokuratoryi, z większem przedstawiała umiarko- 
waniem i nie nadawała im pozoru napaści na szanownych przedstawicieli 
król. prokurakoryi, jakkolwiek nie zupełnie jest wątpliwem, czyli oni 

"w tym przypadku mają słuszność. 

Koniec posiedzenia o godz. 31/4. Najbliższe posiedzenie w sobotę 

o godzinie 9. 
Francya. 
Paryż, 21 Paźdz.— Kolońska gaz. domyśla się, że cesarz Napo- 


leon odda wizytę carowi w Nicei, a car go za to odwiedzi albo w Paryzu | 


albo gdzie indziej. Największą obudza ciekawość, co też obaj cesarze 
powiedzą sobie do ucha; kolońska gaz. domyśla się, że będzie trochę 
mowy o Polsce, a ponieważ dosyć już napowieszano Polaków, przeto ra- 
dzić będzie, abyNap. przestano się nadal pastwić. Jeżełi musię uda zmię- 
kczyć twarde serce Aleksandra, wówczas może się posunie Napoleon 
krok dalej i zaproponuje coś na rzecz Polski, co przecie zakrawać może 
na rzecz spóźnioną, po zniszczeniu Polski i prowincyj zabranych i po 
tylu ofiarach pomordowanych i wywiezionych na Syberyą. Ponieważ więc 
warunki są trudne do naprawienia, przeto zwrócą rozmowę na położenie 
teraźniejsze i środki, ku utrzymaniu porządku i spokojności w Europie. 
l Austrya. 

Wiedeń, 22 Paźdz. — Jeneralna korespondencya austryacka do- 
nosi, że dość liczny oddział młodzieńców ubrany na wzór ochotników 
Garibaldego w czerwone bluzy i uzbrojony w broń palną pojawił się w d. 
16 bm. w miasteczku powiatowem Spilimbergo, w prowincyi Udime i u- 
derzył na tameczne koszary, rozbroił żandarmów, powiązał ich w łóżkach, 
zabrał 600 złreń. z kasy miejskiej, i rozrzuciwszy odezwy buntownicze 
i zatknąwszy trójkolorową chorągiew, ruszył na wozach do Maniago, aby 
tam postąpić jak w Spilimbergo. Pośpieszyli za nimi namiestnik i dy- 


rektor policyi z wojskiem, Wybuch ten niespokojności stoi zapewne'w 
związku z odkrytym spiskiem w Tyrolu włoskim, mającym na celu roz- 
poczęcie partyzantki w tyle czworoboku twierdz austryackich. Hufiec 
ten powstańczy nazywa siebie w proklamacyi »bandą Alp friulskich« (la 
Banda delle Alpi friulane.) 

— Ostd. Post pisze o osobliwszej kradzieży spełnionej w Dornbaczu, 
gdzie żebrak kulawy ukradł drugiemu kulawemu żebrakowi nogę dre- 
wnianą i sprzedał ją trzeciemu żebrakowi beznożnemu pod Tulnem, Jest 
to pierwsza kradzież w swoim rodzaju. 

— Jen. Koresp. żartuje sobie z telegramów, jakoby |Austrya za- 
mierzyła wojska swe wyprowadzić z Holsztynu, owszem przeciwnie, woj- 
gko austryackie pozostanie. 


Hronika miejscowa. 

Poznań, 25 25 Paźdz. — Wczoraj rozpoczęły się obrady walnego 
zgromadzenia dawniejszege ziemstwa kredytowego pod przewodni- 
ctwem kr. komisarza naczelnego prezesa pana Horna. Między innemi 
będą rozstrząsane ważne przedmioty, do których należą: oznaczenie zasad 
przy występowaniu członków pierwotnego związku co do rozdziału mię- 
dzy obydwoma okresami, ćo do uczestników członków Towarzystwa 
w funduszu właściwym, ku czemu dyrekcya jen. ziemstwa poda projekt 
pod uchwałę. Dalej wnirsek co do utworzenia dla w. ks. poznańskiego 
banku kredytowego ziemskiego. Nadto nastąpi rewizya obu kas ziem- 
stwa i wybór dwóch radzców jeneralnych i ich zastępców, tudzież sześciu 
radzców stałych kolegium prowincyalnego ziemstwa. 

— Jenerał piechoty i dowódzca czterech korpusów Werder i szef 
sztabu, podpułkownik Gottberg wyjechali w d. 22 bm. do Berlina. 

— Nauczyciel języka polskiego F. Makowski w Gdańsku otrzymał 
zapozew jako świadek w sprawie polskiej na d. 26 bm. do Berlina. 

— Naprzeciw zakładu kąpielowego Klopscha bawili się na rzece 
Warcie w czołnie kilku chłopców. Czołno przewróciło się z nimi, wszy- 
scy wpadli w rzekę a jeden utonął. Ciała jego dotąd nieznaleziono. 


BMńrólewska loterya. 

Berlin, 22 Paźdz. — W dalszem ciągnieniu 4 klasy król. loteryi 
130. padły 2 główne 10,000 tal. na nra 3762 i 75,361. 

l wygrana 5000 talarów padła na nr. 21,585. 

3 wygrane po 2000 tal, padły na nra 41,191, 42,092 i 49,878, 

42 wygrane po 1000 tal. na nra 2665, 3667. 6109. 6235. 8672. 11,954. 
13,131. 16,331. 16,909. 18,122. 19,905. 24,647. 26,172. 29,248. 30,854. 
31,247. 38,100. 38,688. 40,323. 40,601. 41,552. 43,628. 47,265. 49,315. 
51,826. 52,149. 55,945. 58,259. 59,674. 61,474. 62.209. 68,255. 69,317. 
70,835. 72,099. 74,869, 78,775. 80,343. 86,348. 88,458. 90,566. i 92,821. 

60 wygr. po 500 tal. na nra (86. 1293. 2881. 8316. 8479. 10,841, 
11,426. 11,618. 11,629. 13,449. 14,361 15,136. 19,501. 21,853. 23,449. 
27,302. 27,993. 29,563. 80,121. 30,736. 32,499, 83,763. 86,516. 42,090. 
42,926. 43,007. 44,707. 45,332. 47,700. 49,604. 50,339. 51,676. 52,678. 
52,798. 53,642. 54,868. 55,607. 55,789. 56,683. 57,190. 58,789. 61,220. 
61,368. 62,275. 63,014. 64,316. 64,403. 65,576. 72,712. 78,422. 78,597. 
78,807. 76,095. 84,298. 86,131. 88,189. 89,508. 90,966. 91,554 i 92,757. 

79 wygr. po 200 tal. na nra 1047. 2458. 3714. 3875. 5276, 6027. 
6503. 7374. 8509. 8950. 9004. 12,304. 14,869. 16,048. 18,069. 26,486. 
28,315. 29,366. 29,402. 30,181. 32,044. 33,878. 34,845. 35,267. 85,614. 
35,838, 40,990. 42,697. 44,010. 44,295. 45,251. 45,859. 45,838. 46,207. 
46,568. 46,593. 47,494. 48,422. 49,127. 52,239. 52,569. 54,423. 50,024, 
55,799. 58,559. 59,230. 59,575. 60,452. 60,711. 60,760. 61,648. 61,801, 
63,271. 64,067. 64,656. 65,106. 65,721. 69,190. 70,346. 70,447. 73,372, 
78,778, 74,223. 75,202, 75,226. 76,458. 77,030. 80,225. 80,377. 82,163, 
83,123. 85,474. 87,147. 87,444, 87,915. 89,415. 89,932. 90,715 i 98,051, 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. 


Król Sąd powiatowy w Krotoszynie. 
Wydział I 

Dobra szlacheckie Łagiewniki, wła- 
snością Władysława Prospera 
Przyłuskiego będące, . oszacowane na 
49,413 Tal. 4 Sgr. 6 Fen. wedle taxy, która 
wraz z wykazem hipotecznym i warunkami w 
Registraturze, przejrzana być może, mają być 

dnia 5. Grudnia 186%. 
z rana o godzinie llćj w miejscu zwykłóm po- 
_ siedzeń sądowych sprzedane. 

Wierzyciele, którzy zaspokojenia względem 
pretensyi realnej, z księgi hipotecznćj nie wy- 
kazującćj się, z ceny kupna poszakują, winni 
z takową do sądu subhastacyjnego zgłosić się. 

Krotoszyn, dnia 16, Kwietnia 1864. 


Z dniem 1 Listopada r. b. 
rozpocznie się sprzedaż dwuletnich 
ASS baramów z mojej trzody czystej 
krwi Wegretti (pochodzącej z Hhlenftel- 
du w Meklenburgii). Ceny są stałe od 5 do 10 
lujdorów. 

Schimellwitz w Październiku 1864. 
Giudewiil. 


Sprzedaż baranów 


KRS z mojej zarodowej trzody owiec mery- 
nosowych rozpocznie się z dmiema 1. Listo- 


pada r. b.. Ręczę za żupełne jej zdrowie. 
ELangendorf pod Bernstadt. 


Hr. EBethust Huk. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Zgromadzenie dnia 25. Października 1864, 

Zy to (węcpel po 25 szetli) słabiej i bez ru- 
chu. Na Paźdz. 29, pien. i list., na Paźdz. 
Listopad 29!/, pien. i list., na Listopad Gru- 
dzień 29%, pien. i list., na Grudzień Styczeń 
1865 30 pien. '/, list., na Styczeń Luty 302/3 
list. + pien., na wiosnę 1865 317/ pien. !/ą list, 

©kowita (beczka 8000 proc. Trallesa) 
spada. Wypowiedziano 12,000 kwart. Na Paźdz. 
12% list, 144 pien., na Listopad 12% list. 
5/24 pien., na Grudzień 12%, list. 4 pien., na 
Styczeń 1865 12!/, list. 5/,, pien., na Luty 122; 
list. 12 pien., na Marzec 125/ pien. i list. 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 24. Pażdziernika. 

Pszenica 46—59 tal. 

„Żyto na Paźdz. Listopad i Listopad Gru- 
dzień 88'/, tal., na wiosnę 351/,—35 tal., na 
Maj Czerwiec 353/, tal. 

Jęczmień wielki i mały 27—33 tal. 

Groch do gotowania 46—56 tal. 

Groch na pastwę 46—56 tal. 

Olćj rzepiowy na Paźdz., Paźdz. List. i Li- 
stopad Grudzień 12Y/5—1/, tal, na Grudzień 
Styczeń 121/4—5/, tal. 


Olej lniany 13 tal. 

Okowita na Pażdz. iPażdz. Listopad 1814, do 
13 tal., na Listopad Grudzień 13 /—'/34— 1/2 
tal., na Grudzień Styczeń 18!/, tal., na Sty- 
czeń Luty 133/4—1/4—1 tal., Kwiecień Maj 
14—13%/—1/,, tal. 


Na pr. kuran 


| Sto- 
pa | papie- | gotowi= 
pCt. | rami. zng. 


Dnia 24. Października 1864. 


Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .|41/, —  j10t 
= zroku 18509. . « « « + » - 4 — 11057% 
3 ziroku 1856. «łe. «1a 4 — 1013% 
D Z roku 1958. se « « « « . 4 ; — 961/3 
Obligi długu skarbowego .. seses 3Yą | -— 891/3 
dito Marchii Elektoralnéj i Nowéj .|3Y/, | -- 87 
dito miasta Berlina. . . .. «... ... 41| — 1102 
dito PASEK O OT 3Y,| — 811/4 
Listy zastawne Marchii Elekt. i Nowćj| 3/, | — 263/4 
dito „ dito 4, | — (39 
dito Pruss Wschodnich . .|3%/,| — 84 
dito Pomorskie. ..... {812| — 87 
dito ditopo pz die — 987% 
dito W. X. Poznańskiego .ļ4 — = 
dito W. X. Poznańskiego .|3%, | —- == 
dito W. X. Pozn. (nowe). .|4 | — 941/3 
dito Szląskieg s ois e aeS 3 | — 905/3 
dito Pruss Zachodnich. . .|3%/| — 833/5 
Bilety rentowe Poznańskie . . ... . 4 |— | 983% 
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . .|4 == SR 
Obligacye prowincyalne Poznańskie .|5 = = 
Papiery banku prow. Poznańskiego .|— | 96 => 
Louis doryas r eea 2 REZ — |— [1105 
Akcye kolei żelazn. Starogr. Pozn. .|4 | — 913/8 


